N“ 201. 


ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowskiego, 


IMIONA RZYMSKIE, 
Dziń Stefaua Króla. 


WTOREK 2 WRZEŚNIA. 


Zaliczenie na trzy micsiące w raz z Rozmaite» 
ściami Złp, 42.0 miesięczne Złp. 5. 


IMIONA SŁAWIANSKIR» 
Dziń Mir. 


Gazeta Krakowska. 
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LĄ „a . 
Część Polityczna. 

Kraków 2 Wrzesnią. Przez ciągłe po 
ostatnich deszczach pogody i upały znowu 
dziś w rozgrzaney Wiśle, czego nikt prawie 
niezapamięta, we Wrześniu!.. nayzbawien- 
nieyszych używamy kąpieli. Onegdy i wczo- 
ray, widziano bardzo wielu kąpiących się. 


Zaszczytnie znaua z rzadkich talentów i 
nauk, równie jak z przymiotów osobistych 
serea i duszy, Pani Eugenija de Rochetin 
Bocquel, która przed kilku laty w woje- 
wództwie Krakowskióm, a późniey w stolicy 
królestwa Polskiego, z zadowolnieniem Rzą- 
du i Rodziców, utrzymywała Szkołę wyższą 
plci żeńskióćy; — otwiera dziś w Krakowie, 
za pozwoleniem władz krajowych, takiż sam 
zakład użyteczny. Pani Eugenija Bocquel, 
niepotrzebuje obszernieyszych polecań swoje- 
go Instytutu. — Wdzięczność bardzo wielu 
już Rodziców, za wycbowanie swych córek 
przez tęż szanowną mistrzynię, któróy głównym 
celem jest zawsze, obok przyjemnych talen- 
tów, ukształcenie nioralne i religiyne, stano- 
wi jey naychlubnieysze świadectwo. — Osoba 
ta oświecona, i szczęśliwa w udzielaniu swych 
nauk, znaną jest prócz tego światu literackiemu 
g wielu dzieł, a mianewicie z pięknego prze- 
kładu na język francuzki wsławionéy powie- 


ści historyczney Bernartowicza w 4 tomach, 
pod tytułem Pojara, — którćy ozdobne wy- 
danie paryzkie, znayduje się już wręku Pu- 
bliczności. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 


WIEDEN 16 Sierpnia. Dnia 13 wrócik 
cesarstwo JJ. z Baden do zamku letniege 
w Schoenbrunn. Przy końcu b. m. udadzą 
się Nayjaśnieysi Państwo do Brunn dla zwie- 
denia tamteyszego obozu, który się składać 
będzie z 16 batalijonów piechoty Hnijowey, 
4 bątalijonów strzeleckich, 6 pułków jazdy, 
6 bateryi artyleryi, pionijerów , pontonierów 
it d. 

Mianowany przez króla Ottona jeneral- 
nym konsułem w Wiedniu, baron Jerzy Si- 
na, został. przez rząd tuteyszy nznany, 

Już przez kilka poczt nie odebrano ża- 
dnych wiadomości o interessach Wschodu, 
albo jaśnióy mówiąc o stosunkach angielsko- 
tureckich. Zdaje się, iż bliżey wyjaśnione 
zostały niektóre z punktów w sporze bedą- 
cych; co skłoniło admirała angielskiego, ża 
na ponowienie ze strony P. Ponsonby zawie- 
rzytelnionego przy Porcie posła W. Brytanii 
wezwanie, poprzestał dalszych denionstracyi. 
Podług listów ze Stambułu, potwierdza się 
co dawnićy mówiono, że w konferencyjach. 


— 798 — 


tey sprawy dotyczących, miewa udział peł- 
nomocnik pewnego bezpośrednio nie intere- 
sowanego mocarstwa, i jego to staraniom 
przypisać poczęści należy, Że przyszła do 
skutku wyżey wspomniona tymczasowa pa- 
cyfikacya. Z tego samego źródła dowiadu- 
jemy się, Że Porta od chwili zawarcia tra- 
ktatu Petersburskiego, poczyniła wielkie zmia- 
ny tak w rozłożeniu woyska jako i:potrzeb 
oraz wszelkich materyjałów wojennych, nie- 
tylko wewnątrz kraju ale i w okolicach nad- 
brzeżnych w szczególności. 


Słychać, Że rząd nasz zawrze układy z 
Portą, dotyczące przedsięwzięcia wzajemnych 
środków, dla uspokojenia burzliwych, i chci- 
wych łupu Bośniaków. (Ge w.) 


BeRLIN 20 Sierpnia. W tuteyszem cie- 
le dyplomatycznem, mają zayść niejakie zmia- 
ny: poseł angielski Minto, powodowany in- 
teressami familiynemi, żądał u dworu swe- 
go, ażeby go odwołano. 


Od dni kilku przybyło do naszey stolicy 
wielu officerów rossyiskich, dla obeyrzenia 
tuteyszych zakładów woyskowych. Znakomitsi 
między nimi są, jeneralowie Bystrom i Su- 
znaroków. (G. w.) 

Panyż 14 Sierpnia. Na wczorayszem po- 
siedzeniu naradzała się izba deputowanych 
nad szczególowemi paragrafami adressu od- 
powiedniego na mowę króla. Wszystkie u- 
stępy przyjęte zostały z odrzuceniem wszej- 
kich wniosków i projektowanych poprawek 
lub dodatków, co zwzględu niektórych szcze- 
gółów o polityce, w adresie zawartych, po- 
wszechne na trybunach sprawiło zadziwienie. 
Dziś głosowano nad ogólnėm przyjęciem, któ- 
re nastąpiło większością 256 przeciwko 39 
kreskom. Wybrano potem wielką degutacyę 
do złożenia adresu, a prezes izby doniósł, że 
król przyjmie ją w sobotę (16) około połu- 


dnia. — 


Journal des Debats jest wyraźnie rozgnie* 
wany ze.sposobu w jakim przyjęcie adressu 
nastąpiło; i w samey rzeczy jest to pierwszy 
przypadek Że w ciągu jednego posiedzenia u- 
kończyły się rozprawy nad adresem. Wszy- 
cy przyznają Panu Etienne, autorowi tego 
projektu, wielką zręczność w jego dwuzna- 
cznóm wysłowieniu i całym układzie adresu, 
który w ogólności jest nieprzychylny mini- 
strom, 


Uważano, že w rozprawach nad adresem, 
oppozycya zachowała się zupełnie cicho, szcze» 
gólniey w mieyscach gdzie była mowa o po- 
lityce zagraniczney, 

Xiąże Tayllerand spodziewany dopiero dnia 


18 lub 20 b. m. Zabawiwszy przez tydzień 


w Paryżu, pojedzie do dóbr swoich w Tou- 
raine, Conslilulionel mniema, Że obecność 
tego dyplomata, była potrzebna dla podania 
ministrom rady względem wykonania trakta- 
tu poczwórnego, tudzież dla porozumienia się 
jak dalece Francya może się sprawą wscho- 
du zaymować, 

Dnia 8 odebrano w Tulonie depeszę tele- 
graficzną, z poleceniem do wszystkich ajen- 
tów morskich, ażeby dawano jak nayściśley- 
szą baczność na okręty i statki przybywają- 
ce z Hiszpanii i ścisle rekognoskowano wszy- 
stkie bez różnicy osoby, dla przekonania czy 
nie masz między niemi D. Karlosa, którego 
rysopis dokładny załączono. Tegoż dnia wie- 
czorem, wysłano z Tułonu okręty przezna» 
czone do brzegów hiszpańskich; popłynęły w 
kierunku na południo-zachód. (6. W.) 

LoNDYN 16 Sierpnia. Dnia wczoraysze- 
go udał się król osobiście do izby wyższey, 
gdzie znaydowali się także zebrani członko- 
wie izby niższey, i stósowną mową odroczył 
teraźnieysze posiedzenie parlamentu. Mowa 
królewska nie zawiera nic szczególnieyszego, 
Zawiadomił w niey monarcha izby, iż zosta- 
je ciągle w dobrem porozumieniu z mocar- 
stwami zagranieznemi, ale ubolewał Że inte- 
ressa belgijsko-hollenderskie doznają prze- 
włoki. Woynę domową w Portugalii uwa- 
Ža za ukończoną, Co do wypadków w Hi- 
szpanii, wynurzył nadzieję prędkiego jey za- 
łatwienia, ponieważ zajął się tą sprawą łą- 
cznie z królem francnzów, i mocarstwami któ- 
re traktat z d. 22 lipca podpisały. Spokoy- 
ność Tarcyi nie zostanie naruszona; Król o- 
świadczył, iż spodziewa się, że w tamtcy 0- 
kolicy nie zaydą wypadki, któreby pokóy Eu- 
ropy naruszyć mogły, 

Xiąże Tayllerand jeszcze nie wyjechał — 
Dnia wczorayszego znaydował się ulorda Pal- 
merston na konferencyi, do którey należeli 
także poslowie hiszpański, portugalski i gre- 
cki. — 

Z Baltimore donoszą, że w kopalniach 
złota kraju Georgii, przy kopaniu kanału do 
mycia ziota w dolinie Nacooches, znaleziono 
pod ziemią w głębokości 7 do 9 stóp, zasy- 
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paną wioskę indyjską liczącą 34 chat, z któ- 
rych niektóre znaydowały się w zwirze pia- 
sek złoty zawićrającym. W tych chatach zna- 
leziono sprzęty doskonałey roboty; są one do- 
wodem, że ich mieszkańcy byli daleko wię- 
cey wykształceni od dzisiezszych indyjan. 


Z Lima odebrano pisma po d.25 kwietnia. 
W tem mieście panowała wielka radość z po- 
wodu ukończenia woyny domowey; woysko 
stojącego na czele powstania jenerała Gamar- 
ra, przeszło zupełnie na stronę zacnego pre- 
zydenta Orbegoso. 


Na posiedzeniu izby wzższey d. 11 b. m. 
gdy przyszło do drugiego czytania bilu o dzie. 
sięcinach w Irlandyi, było za czytaniem 122 
a przeciwnych 189 głosów, a zatem bil rze- 
czony większością 67 kresek, przez izbę- 
wyższą odrzucony został. — W izbie niž- 
szey naradzano się nad dodatkami zrobio- 
nemi w izbie wyższey do bilu o ubogich, 
i takowe po mocnym lecz bezskutecznym o- 
porze , przyjęto. (Ge w.) 


MabRYT 6 Sierpnia. W mowie przed- 
wstępney, którą miał br. Torreno w izbie 
procerów przy wnoszeniu swego” projektu 
skarbowego, powiedział między innemi: »Gdy 
razu jednego miałem sposobność zapytać ce- 
sarzową Katarzynę II, gdzie znayduje dosta- 
teczne środki do swoich wielkich przedsię- 
wzięć, odpowiedziała mi ta wieżka monarchi- 
ni: »W nieustannóy rachubic.» Gdybyśmy 
szli za iym przykładem, nie ucizkaloby mnie 
dzisiay smutne brzemie finansowe kraju na- 
szego.» — 4 obrazu przedstawionego izbie 
przez P. Forreno, pokazuje się, że czysty do- 
chód teraźnieyszy, nie czyni w ogólności 
wiecey, jak 519,593,074 reałów. Wydatki 
etatowe według planu za rok 1834, na rok 
bież: przyjęte, wynoszą 599,033,274 realów; 
jest więc czystego deficytu 79,450,200. Przy- 
dawszy wydatki nieprzewidziane, a mianowi- 
cie: koszta na utworzenie i utrzymanie kor- 
pusu karabinierów nadbrzeżnych, wynoszące- 
go 2225 ludzi, 19,066,667 r.; dodatek do ue 
ruorzenia długu krajowego 20,768,635; nad- 
zwjczayne koszta wojenne do końca grudnia 
1833 r. 29,204,562; takież do 31 maja 1834 r. 
31,418,337; takież do końca b.r. 73,827.680; 
zaleglość dla marynarki od 30 grudnia 1830 
r. 30,787,830; zaległe wydatki na operacye 
finansewe dla utrzymania kredytu w latach 


od r. 1829 do 1833, 51,798,755; ogół deficy« 
tu będzie 336,264,666. (e. w.) 

BRUXELLA 15 Sierpnia. Dnia wczoray« 
szego zamknięte zostały posiedzenia izb obu, 
przez ministra spraw zagranicznych, na mo- 
cy postanowienia królewskiego. 

Były minister P. Rogier, ma bydź guber- 
natorem Antwerpii. (G. w.) 

Fraxkrorr 14 Sierpnia. Śtósownie do 
postanowienia seymu niemieckiego z d. 10 
lipca, zakazana została w całych Niemczech 
podobnie jak poprzednio w Prussach, przedaż 
wszelkich artykułów, wydawanych kosztem 
księgarni Heydeloff i Campe w Paryżu. 

Dnia 11 Sierpnia. Podany adres izby 
deputowanych francuzkich na mowę tronową, 
odznacza się dwoma szczególniey wyrażenia- 
mi. Pierwsze ściąga się do interwencyi hi- 
szpańskiéy. Mowa królewska zwracała na 
ten przedmiot baczną uwagę izby; ta zaś w 
odpowiedzi wynurza tchnące pokojem Życze- 
nia, co się zdaje wcale nie do smaku dzien- 
nikowi Journał des Débats. — Drugie wy- 
rażenie tyczy się spraw Wschodu. »Cieszy- 
my się nadzieją, (są słowa adressu) że rząd 
W. K. Mości nie spaści na chwiłę z uwagi 
ważnych okoliczności, obchodzących równo- 
wagę Europy.» (6. w.) 

DARMSTADT 13 Sierpnia. Niezbyt da- 
wno, otrzymały władze rządowe wiadomość, 
żesyn pewnego znakomitego urzędnika, wie- 
zie pakę z buntowniczenii odezwami druke- 
wanemi w Offenbach, a przeznaczonemi do 
rozrzucenia między akademików w Giesen. 
Na milę drogi od rzeczonego miasta, zatrzy- 
mano jadącego ucznia, i rzeczywiście znale- 
ziono przy nim zapowiedziane odezwy, jego 
zaś uresztowano i do Giesen przyprowadzo- 
no. W skutek tego odkrycia, posłano na- 
tychmiast rozkaz do Offenbach, gdzie poli- 
cyja przetrząsała z wszelką ścisłością księ- 
garnię pod firmą sukcesserów Brede, oraz 
mieszkanie jednego z wlascicieli teyże Pana 
Fieller, ale nic nie znaleziono. 

Znany kaznodzieja wiejski, młody ler- 
mann z pod Offenbach, po krótkiów tu za- 
trzymaniu, odesłany został do domu wa- 
ryjatów. (6. w.) 

Rzym 7 Sierpnia. % mowy papieża mia- 
ney na ostatnim konsystorzu nadzwyczaynym, 
część jedna drukiem ogłoszoną została. Nie 
ma tam wyraźney wzmianki, że kardynał pa- 
tryarcha Lizbony wyświęcił obranych przez 


Don Pedra biskupów, namieniono tylko, żeto 
wyświęcenie bez wiedzy papieża było wyko- 
nane. Z rozkazu papieża ogłosił kardynał 
wikary źryduo, czyli trzydniowe modły w ko- 
ściele ś. Maryi maggiore, dla ubłagania nie- 
bios, ażeby odwróciły cierpienia i męczarnie 
kościoła, które w ostatnich czasach jak gdy- 
by rózgą zniszczenia zjawiały się w krajach 
niektórych. Podobne modły zwykły się od- 
bywać tylko w przypadkach nadzwyczaynych, 
u papież i kardynałowie mają zwyczay znay- 
dówać się na nich. W samey rzeczy trzeba 
przyznać, Że kościół katolicki znayduje się 
w wielkićm niebezpieczeństwie utracenia nay- 
lepszych prowincyi swoich, to jest półwyspu 
Pyryneyskiego, jeżeli potrwają dłużey środ- 
ki jakich się tam przeciwko dotychczasowe- 
mu rzeczy porządkowi chwytają. Wiadomość, 
Że oyciec š. przychylił się do rozporządzeń 
Don Pedra i pozwolił na zniesienie klaszto- 
rów, była wymysłem gazet francuzkich. — 
Grzegorz XVI. zdaje się bydź nareszcie tego 
przekonania, że powolnością nie w tym przed- 
miocie nie wskóra, i że chcąc co dobrego 
dla kościoła zdziałać, trzeba wystąpić z męz- 
ką i niezachwianą wolą. — Z Brazylią zo» 
staje dwór rzymski w jak naylepszem poro- 
zumieniu; przybył tu nadzwyczayny poseł te- 
go kraju w osohie P. de Rocha, który będzie 
miał zaszczyt ziożyć dnia jutrzeyszego Swo- 
je pismo wierzytelne w ręce papieża. Do- 
tychczasowy posłannik brazylski, komandor 
F. Mouiz Tavares według podobieństwa ma 
opuścić Europę. (6. W.) 
KONSTANTYNOPOL 26 Lipca. Uzbrajania 
na morzu dzieją się ciągle z niezmienną gor- 
liwością, a w organizacyi siły lądowey nicze- 
go Porta nie zaniedbuje. Pomimo wielkich 
wydatków, jakich wymaga podobnie wojenna 
postawa, finansowe położenie Porty jest wię- 
cey pomyślne aniżeli spodziewać się można 
było; — co stawia ją w możności stopniowego 
ulepszenia swego stanu moralnego, ażeby z 
fizyczoym postępem trzymał przynależną ró- 
wnowagę. Przyczynia się do tego ta okoli- 
czność, że w całem państwie, a mianowicie 
w bogatych okolicach Brussy, wypadł tegoro- 
czny zbiór jedwabiu i opium bardzo pomyśl- 
nie, które to artykuły, jak wiadomo, są samo- 
kupstwem czyli monopolium rządowóm. Już 
dawno nie pamiętają tak obfitego rodzaju; 
skarb, zyskuje na iem ogromne summy. 
(Ge. W.) 
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Doniesienia. 


Od 1 Lipca zaczął wychodzić u Ernesta 
Giintera w Lesznie, i Prenumeruje się u D. 
E. Friedleina w Krakowie: Przyjucieł Ludzi 
czyli Tygodnik potrzebnych t pożytecznych 
wiadomosci, co tydzień jeden numer arkuszo- 
wy, ozdobiony rycinamt. 

Dotąd wyszło 5 numerów, w których się 
znaydują następujące ryciny: Pan Twardo» 
wski, biblioteka Raczyńskich w Poznaniu, 
Arab i Wielbłąd, Chała lapońska, Ratusz w 
Poznaniu, Połów wielorybów, Mumia, Miko- 
lay Kopernik, Kościół Sgo Piotra w Rzy- 
mie, Popiel od myszy ścigany, Wieża Po- 
piela w Kruszwicy, Perska artylerya, Balon, 
Cygani, Okręt, Alligator, Śniadecki, Święty 
Woyciech biskup Pragski, Kościół Świętego 
Szczepana w Wićdniu, Lew, Telegraf, Za- 
mek Krakowski, Podróż do krain bieguno- 
wych, Beniamin Franklin, Tum Mediolański, 
Kozy kaszemirskie, Sfinx olbrzymi, Jan A- 


mos Komeniusz. ` 


Penumerata wynosi rocznie 2 tal, 15 sgr. 
czyli złp. 15; — półrocznie 1 tal. 74 sgr. 
czyli złp. 74. Wszystkie król: pocztamty i 
księgarnie upoważnione są do odbierania pre- 


i nunieraty. 


Niżey podpisana wdowa po oficerze byłe- 
go woyska Polskiego, przy ulicy Brackiey 
pod L. 258 w domu W. Glixelli mieszkają- 
ca, mą honor zawiadomić Szan: Publiczność, 
iż w mieszkaniu swojećm przyimuje do nayspie- 
sznieyszego wykonania wszelkie roboty dam- 
skie, ofiarując zarazem usługi swoje w udziex 
laniu po domach lekcyi wszełkiego rodzaja 
robót damskich, do czego uzyskała pozwole- 
nie władzy tuteyszo krajowey, po złożeniu 
świadectw swojey zdolności, które na żądaa 
nie osobom interesowanym okazać nie o» 
mieszka. 


Kraków 26 Sierpnia 1834 r. 
(3r.) Zofia IKosicka. 


Handel pod firmą S. Landsbeeg et Comp: 
na podgórzu od d. 20 Września r. b. zosta- 
je rozwiązanym, i odtąd pod moim nazwi- 
skiem daléy prowadzony będzie; o czem Sza- 
nowaą Publiczność mam honor zawiadomić, 

(3r.) S. Caro. 


W oberży P. Ripper na Podgórzn znay. 
duje się 50 sztuk baranów prawdziwóy ele. 
ktoralney rassy, do sprzedania, które pocho- 
dzą z owczarni Szląskićy posiadającey owce 
zalecające, się dawnością krwi i delikatnością 
wełny. Zyczący wymiemione barany nabydź 
zgłoszą się do oberży pod Jeleniem do mies 
szkania pod Nr. 10. (3r. ) 


